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T R V B U N A ·L S K I Prenumerata miesięcznie 

PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 2.50 „ 

Kupno radioaparatu i zapomniane trzewiki 
wydały w ręce policji mordercę ś. p. Szlendaka 

sław Slk,wierawski, potwomy mor 
Ja.na S!Zllendaka, jest jUŻ aresztoiwa 

pe>niesie zasłużoną kar~. 
wtorek kofo godz. 11-ej wieczorem 
:wski urząd śledczy otr.zytmał tele~ 
Lw'Owa o aresztowaniu WiładyE!ława 
wskiego. 

jaki4 czas później pol~ja iwowska 
łaJWat!Szawie szczegółową rel~ę o 
potwiornego mordercy. 

WSK.I 

iA R.AiDIO.AP Ą.R.A.T. 

"eravviski przybył prawdopodobnie 
wa w poniedziałek dnia 24 b.m. 

rek udał ·się do sklepu radioapa 
,Philipsa" przy ul. Legionów i za~ 
dem<>n.$1xowania mu aiparatów ra 
najdro~go typu. ' 

erca zamierzał nabyty na raty a.pa 
dać od rę'k.i ·za gotówkęi, by w ten 

za.silić ,swoją kasę. · 
'erawski przedstawił się, jako pod

po~icji, zarabiający 900 2.lł. mie-
' t ., 

ugich targach mortleirca wyibra? a
wartości 6()() 2.lł. i polecił odnteść go 

ania przy ul. BraiE'.r<>~iej, 1Wy 
w poniedziałek u pew-;ąej majoro 

'eważ Sk'Wii.eraiwski nabył aiparat na 
do mies2lkania tego udał się sa~ wta 
sldepu, by przekooać się, czy ~eczy 
sytuacja materialna nabywcy po

na iSpfacanie dość wieHfich rat. 

YMiACJA ZDRADZA 
iDNIA.RlZA. 

czasie s,pi!Sywania umowy, wł3.śe:iciel 
zwrócił u,wagę, że rzekomy pod.ko-
policji posiada legitymację s~ 
tawioną dnia 30 gr:u.dnia ub. r. na 

isko : radiotelegrafisty Władysława 
rawskiego. . 
. 'liwy traf zechciał, że kupiec slkit1I 
· przegląldał prasę wairs.za\V'Ską i do 
e wied:zia! o pośdigru. ·za mordercą. 
iło to w nim przekonanie, że jest 

łlaim.ie pO&zulkiwany zbrodniarz. 
·ee .zręcznie wyil{rę_oił .śrubkę 'Z a:pa

i oświaickizył Skiw'.le;awskiemu, że mu 
Spo\vr-otem zabrą.ć do domu, gtd~ z 
ych mu nall'azie ,przyczyny aparat 

'e nie działa. 
za.braniu aparatu W'iła.ściciel sklepu 
~ę do 111ajblimszeg0 komiisair-iatiu poli 
zameldowawszy się u •kieroWlnika ko 

opowiedział o .sWojeij przygddlzie. 
si jasne. że ma sJię doczyni®La z 

"wanym 1rnorder:cą. 

Komisarz natychmiast połączył się tele 
f oniCIZllie z lwowskim urzędem .~edczym. 
Wydelegowano silne oddziały policji!. 1któ 
re p<>d 'komendą kom~za wszc.2lęły alk -
ej~. 

PO ś CI G. 

W mieszkaniu majorowej przy ~. Braje 
l'OWJskiej Skwierawskiego ju.ż nie ·zasta!Ilo. 
Dow:iedzimo się t~IJko, że wyjechali; gdzieś 
taksóW!ką. 
Zdawało si,ęi, że i tym razem źbrddniarz 

12Xiofa zmylić pogoń i ujść bemr.nie. 
Ro~(}częto poszukiwania w całym tnieś 

cie, P licja weszła w k-onta'kt z W'IS'Zf~· 
ikiini szoferam1; Jct.óirzy z całym poświięce
niem ·pr'zyląc<zyli się do pościgu by pom -
śc'ić ·śmierć kolegi. 

Wreszcie natrafiono nia ślad SlkiwieraW
skieg~o w hotelu Polonia przy ul. Rzeźnic
:lriej. I t.u olkaZało się ,jednak, że zibrod ~ 
niarz w ostatniej chtwili wyisze.dł z hotelu 
i odjechał 1gdzieś .taiksówką. 

.BoliCija podała pokój, zajmowany przez 
Sklwieraw~kiego szczegółowej irewizj. Pod 
łó2'kiem z111ałeziono jego_ trzewiki. Z tego 

wywnioskowano, że zbrocmiarz już zała · 
mał się psy,ohic2Jlliie i nie panuje nad svry-
mi inerwami. · . , 

KH.iku policjanllów ruszyło w dalszy po
ścig, reszta została w hotelu, spodziewa
jąc się, że Skwierawski P<>"'TrÓCi po za,po -
mniane trzevvtiki. 

Przypuszezenia te z.iściły :się. W. jakiś 
czas później przed hotel Zajechała takSów 
ka i wyszedł z niej .Slkiwier8IW!Slki, który 
chyłkiem począł iprzamykać się do swego 
po~oju.. · 
Obskoczyło go na~e kli'l1~u policjantów 

i za nim zbrodniarz 2'Jdą,Zył zorientować się 
hyi już zakuty w !kojda111ki i znajdo:wał się 

yw . t.eJ samej taiks<Jw·ce, k1órą przyjechał. 
1 Odstawiono go do wydziału śled~ego. 

Z~,y PSiYCHiICZN~. 

SklW'ieraWiSkiego natycijmiast !POddamo 
wstępny.m badaniom. Był KOllll!Pletnie zła
ma111y psychilcznie. Rięce mu drżały, ze 
ściśniętego gardła ·wyd<>bywały się n:i.ea.rty 
kulłowaille dźwięki. Podano mu \szkłlamikę, 
wody. Wypi! ją chciwie. ' 

Po 'w!S~~nych baidaniSJch . Ski\\ierawsikie 
go ~vzeprowadzono pod silną eśikortą, do 
celi. D,ziś, alibo najdalej jurtro będzie on 
przewieziony do Wa~zawy. 

ogólni!kowo. 
·Ro pieirwisze jest faktem, iż 8kwierawSki 

d.Olkonał mordeir1StWa ldfa 2Jdobye'ia auta, a
by go po· ty:m przemalować i jeździć., jako 
własną limuzy,ną. Au;tomobi1fam był jego 
słaJbaj .strioną. 

Na 1tym punkcie dochodził nieraz do sza 
łu. Zrabo1wane. awto miało służyć rówtnież 
Skiwieraiwsldemu do nowych zibrodm.i, k!td
re rpragnąJł dokOIIlaĆ w poroZ1UJIDieiniu z in
nymi osoba.mi. -

Jak stwiertdziło śledlztwo, Skiwierawski 
był 1ki1ka1foro<tniie notowany i pozostawał w 
kontalreie z bandą grasującą na terenie 
GdY.iflli. _ 

Skwieraw~ki :miał opUścić Wianszav..-ięi 20 
styicznia i u4ać się do swych towarzyszy, 
·gdzie mieli dokonać wispóLnie urplaJlllO:Wainej 
wprzedinio zbrÓpni. -

Jakńej? - wyświetli się to dopiero pod
czas -bada.inia samego przestępcy, klt:Óry ~ 
dizie sprowadzony ze liwowa do Warisza~ 

BMT - WSPóLN!iKIEM. 
Oprócz a·resztowania w1spófarika-SkwiiE 

ramsikiego, . u którego wymontowano liez· 
nik, ares7ltowano w By:dgo.Szcy brata Skwie 
rawskiego. ·zamie571kującego ·stal'e w Byd
gosZJCzy. 

Zabił dla zdobycia auta _ 
On prawdopddoblllie przesłał 1Lisit do l\\ia 

ooiciela t~ksówki Teodora Chojnadk!iego„ 
Liist ten hył, ja:k wiadomo sfałszowa!lly. 
Miał być pisany - prze.z zamortlowane

go Szlendaka.- Brat SlkiWierawskiego r 
mylił si;ę jednak i zamiast p<>dipisu Szle!' 
.da:k - umieścił Sz!e<ndiuk. 

Teraz, gdy SikwieraWiski jest areszt'owa 
ny, gdy wiadomo ja1kich miał WSpÓmruków 
i czym się :kierował, można podać pewtne 

szcze;góly z.brodni, krt:óre 1były ·zupełnie nie 
zrozllłm.iałe, a o ,której„ ze wzigljęd!u na dob 
ro toczącego się &'.edztwa, .pi.saliśmt tylko 
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Aozgrr.wld. wśród hitlerowców 
Ooering przeciw ;,ra'1ykalnoścł~' · w partii 

RE,RiLIN. 26. 1~ Brzedlmiotem p<>W&zeicłt 
nego zainteresowainia k& po1iityC7Jlllycl1 i ·· 
dyplomatycznych staje się ·zapowiedziane 
na 30 b.m. posiedzenie Reichstagu. 

Będzie to manifestacja narodowo - sooja 
listyc.znó.a z powodu piątej !I'OOznicy obję
cia władzy pra;ez Hitlera. Kanclerz prze -
1m&\\i na zeibraruiiu. 

W, koł~h dyploonatyc~ych twierdzą,, 
że nie należy 1;idZyć się iz .niesipodzianłami, 
chociaż jest móZ.ltiwe i praw'doipodopnie, że 
Hitłer poll"ilbSzy stosutniki Rzeszy ·niemiec -
1k.ieij z · sąsiadaani i moc~wam.i zachadlni
mi i jeszcze 'l'az b,ęidzie mówił o warunkach 
utrzymania ii p0głębienia :p-Oikoju. 
Rówmioeześnie w sfeirach poli:tycznyoh'. ·co 

raiz głośniej; mówi się o nieporozumieniiach, 
jakie mają istnieć i narastać w kiierowni
czych kołach partii narodowo - socja.Listy-

ezmeJ. . . . _: 'waJ..ki z· żydami aż do ich wy:n.is>ZCzenia. 
- Urwy:datnia.' siię coraz 'jasikira:v.iej - nieży\C'ZJ.1i ,.-.- Nie wiadomo, jalk s~ ,do tych p~1 
we nasta'\\oienie Goeringa do przeldstawi - ust0sunkow:uje Hitler. 
ciel~ prądów radykB;lnych w partii, a ~a Wjpria.widzie .0statni nrumer tyigddniika 
taiki~ uehodzą 51trereher, r~:tor „~ur ,,Stiirmer" uległ ikon&kacie za artykuł, 
mera , Ro~.enberg, ,~ef wydlziału zag~~~z domagający się Włtanowienia kary śmier: 
?,-~O partit, oraz Hitmrołer, sroof oddzia- ci ~ zniekiszta'ca.nii.e rasy :przez st<>iswnki 
iow S.S. płcie.we z ~ydiami, ale Sltreicher naleiŻy do 

J ediną z .przyiczyn nieporozumień ma !być n~h wispó)pracQIW!nikó:w Httlera i 
stosunek do aajszej p<>li:tyjki żydowskiej. posiada wśród .starej' ~aridii obozu !IllarO 

d0\\10 - socjalistyQZn.ego ipoiważną pozytję. ·o ile Goeriing wyraża opinię, że dot~h . 
czas wy.dane zarządzenia i ustawy wy- 2'daje się, że w.c\hodzimy w okres no· 
żydowskie są w·ystaroza.ią,ice i wyraża oba· wycli ro~eik w kierowniczych !kołach 
wy, że jeszcze ostrzejsze ustawy nie po-- na:zistow$ich. 
ciągną dla Niemiec szkodllli.wych konseik- Km.isują pogłroslki, że tak dla r.eżitmiu za. 
wencji gospod&-<!zyc;h (Goering ma właś- słu:żo'Iliy, jakiln. je!Sł.t poseł w Wiedniu, von 
nie :te zagadnienia w swoiim ,resorcie), o ty Papen, popa.~ w niełas~ęi i opu.szcza sv 
le S:treicher jeSt wyzirrawcą zasady da:1szej sta1nowiisko. 

akosze Dii11 tylko piwa 
z browaru Braulińskiegc 

" 



~Ir. 2 OZWMTEK, dnia 'Zl STYCZNIA 1938 R. 

Chleb obrze zaslużon 
Uistawa o zapev.-tDieniu pracy i zaopat 

zeniu dla uczestniilków walk o niepodle.g
ość wchodzi w życie. 

Uka.zat się właśnie rozpor74dzeni.e imini 
stra opieki społ~ej, zawierające prZepi 
sy, jak ustawa ta ma być w praktyce wy
konywana. 

W ciągu naJbiiższych 30 dni pracoda;w
cy mają nadesłać do wojewódzkich ui;zę -
dów pośredniatwa pracy wykazy, zaw1er~ 
jące ogólną liczibj zaitrudruonych pracowru 
ków, a nadto wskazać, ilu już zat1t"lldniają 
uczestników wail'k o niepodległość. 

We v;Qzys~idch ·bowiem i1nsiytucj.ach i 
· przedsiębiorStwach - zarówno państwo -
wych jak i samorządowych i pI'y!Watnych 
- na 33 praoow:ników ;rp.a by~ iwedlle us~a· 
wy zatrudniony jeden uczestnllk walk rue· 
podległościowych. 

nier~· wolnośei nie gorzkniał w wo1nej 
Polsce w ibezczynn.ości, jeślG. mu siły do 
pracy dopisują. 

Ludzie ci nie tylko WillOSzą do lkaiJde:go 
warsztatu pracy bogate doświadczenia, wy 
trwałość, hart i surmienność, zdobyte w jak 
najicię;hszyich •warunkach wa.lik niepocfregłoś 
ciowych - ale stanowią również d.11.a naj
miodszego pokolenia pracoiwniiczego żyiv.;/ 
przykład ofiarnośei, są chlubą swego oto
czenia, wnoszą w każdy warsztat pracy 
bezcenny czynnik wychowawczy: wartoś
ci mOII'aLne, .symbol .służby dla sprawy ogól 

mnes 

nej , dla na.rodu i państwa. 
Ju.ż to •sprawia, że udział tych ludzi w 

każ'dym warsztacie pracy jest ·wielce pa
iżą,dany i ma znaczenie niejalko społeczno -
pedaigog~zne. 

Ustawa bynajmniej nie obciąiża wą.rszta 
tów pracy tymi ludźmi prz~złości. Jeden 
na trzydziestu trzech praoow:nifków nowe
go ·pokoI·enia, którzy o walkach ni~dileg
łościowych ~iedzą już tyilko z relacji właś 
nie tego jednego „niepodlegfościowca'' -
to bynajmniej nie wiele ... 

Ohodzi obecnie 10 to, by ustawa została 

a d 

\\1 całej pełni iZteala.rowana. By wy~ 
jej w tpraJktyce było - jak się dzii 
, , stu,procentt<>We ''. 

Nie wolno bowi~m dbpu.ścić, aby 
by j1eden z tych bojownik~- o WQ-
śli ma i chęć i siły ido pracy, 2Jnala i 
za walls2tatem. (pracy, byq z;gor r 
przeświadczony, że woJ.na Polska ci 
łała mu zapewnić rnomości pracy - i 
!który w iZaraniu młodości gotów był 1 
cić życie, by Pol:ska była wolna i bY ?

1 
pracy zal'eżny był 'wyłącznie od s~ 7.1 
nych, a nie od obcej przemocy. ~ 

Zl 

c 

s.aJ 
Niestety nie wn,yscy z nruch rozipor.ządza 

ją odpowiednimi siłami. by stanąć mogli 
cio warsztatu pracy ... 

Od roku 1905 u1pły;wa już 33 lata, od 
1914 już 24 lata, od walk ·o granice wolnej 
Pol!ski w lrutach 1919-20 j.uż niemail lat 
dwadzieścia ... 

I 

nast11pi dopiero w listopadzie? ói 
10 

Część zait~ uczestndków tych wallk .się 
21naid'uje •W wieku podeszłym., część stera
ła wt ych walkach zdrowie. 

TYlffi usta:wa zaipeWil1ia zaopaitrzen.ie na 
starość, otrzymają 11panis bene lll:eren -
tium"; dobrze zasłużyli się IIlal'OdoWl - 1 

\:orz~ać mają z zasiłku pienięmego, by 
toezdiolność do pracy nie stała się przycey 
ą głodu i niedosta!ltku. 
Leoz poza nimi 2ln.8Jjdnlje się pokamie 
ość bojowców ·o wolltloŚć, którzy znajdu.
~ się w peł'ni sił, w kwiecie wieku m~e

go. I cmi to otrzymll!j.ą .ustawowe pierw -
szeństwo w uzyskiwaniu pracy. 

W ogóllD.ej liczbie pracowników fizycz
nych i umysło·wych w Polsce stanowią, o
ni znikomą a:nniejszość. Wierny dzi:ś aź nad 

. t~ dobrze, że zew Jó2!efa fiq-sµdskiegio, ~a 
wołujący ido czynu zibrojnego, ' do rt>zJkucia 
kajdain niewoli, dotarł do st~unkoWI<> nie
licznych dUiSZ i serc, że na pbryrw !lliepod
leg'.ł.ości01Wy zdobyła się mała il'Ość ludzi. 
Dlaczego tak byio, co na to w;płymtęlło -

· dziś już należy do historii„. 
Tym bardzi~j )edtnalk wob~ tej mał~ł 

liczby uczestnilkow walk o n1epodległosc 
ciąży !Ila po'\\>"ojeinnym pokoleniu, które ko
rzysta z ich mozołu i 1krwi, ofiat'llości i 
czynu, obowiązek, by ani jeden z tych pio 

WARSZAWA. Ostatnie wystąpienie gen. 
Składkowskiego na sejm.owej komisji bud
żetowej ittWażają w warszawskich kołach 
politycznych za ..,,darzenie due;ej miary, 
przyczym zarówtno komentuje się 'Siłowa 
wypowiedziane przez pre:miera, jaik i zwra 
ca się uwagę na iprz~1~enie ;pewnych 
poruszonyich w dyslkusji !k!westyj. 

Przyznanie gen. Slkfadkowskiego, że rząd 

nie przewidział i nie docenił zeszłorocz -
nej sytu.acji sieripniowej w Małopolsce Srod 
kowej, znal·azło zrozumienie, tymbardziej 
że 0zynn~k odpowiedzialny za ów. s1:am rze 
czy opuścił w przede dniu ,gmach przy No 
wym ś,'wliecie. 

Talkie bowiem są iistotne przyczym.y zmia 
ny na stanowisku wiceministra spraw we 
wnętr.znych .i zast~pienia p. Paciorkoiw · 

l a froncie politycznym 
PR.OF. STRO~ ku młodzieżowym w Obozie ~ednoczenia 
W KURJERJZE W~AWISKiIM. N aro'dowego. 

Bodoibno wszystkie odcinki ruchu mł:>-
A.gencja „Ech.o" donosi:. W :związkU; ze ... dzież<>Wego mają ib,yć podJ><?rządkowane 

z.gonem zn~czel111e~ publicysty Kutjera wyiącznie kierownk:fM.'U majora Gailinatoa 
W:a.r:sza.Wskiego ś.p. Bolesława Koskow - · , 
~kiego, ma obecnie objąć strunowi.Siko na „ KORFANTY PRiE21ESEM S.P. 
czelnego publicyiSty tego pisma były ipaseł Agenoja „Echo'' donosi: 
pr<0f. Stanisław S.trońslki. W Katowicach obrrudował Wa'kly Zjam 
REX>RQANIZACJ.A FROINU Stronnictwa Pracy z terelllll Wojewó&tlvra 
MLODYCH. · · · śląskiego. 

Ja'k się dowiaduje Ag. 11Echo't: W: naj
bliższych dni.ach mają zapaść ważne IP<>SU 

in.ięcia organizacyjlne i polityczne na odd.n-

Zjazd załaitwił szereg spraw rułJtury or
ganizacyjno - politycznej oraz wybr-cł.ł no
we władze wojewódzkie z Wiojcieohem Kor 
f amtyim jaiko prezesa na C'Z<ele. 
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Milion iolnierzr 
na granicy sowiecko-japońskiej 

czeka na rozkaz rozpoczęcia woinr 
LONYDN. Syt.uacja między Japonią i 

Rosją Sowiecką zaostrZyła się znacmie w 
ciągu ostatnich 24 godz~. 

Oficerowie ja,pońscy zaznaczają,, że Ja
ponia musi być p11zy:got01Wana na jakąś na 
głą i samorzutną a!kaję marszałka Bliiche 
ra na Dalekim Wischodzie. 

cza się na 350.000 żołnierzy, zaś so1w1iec -
kich na 400.000 żołnierzy, zaznaczyć jed 
na1k należy, że armia marsz. Bliichera zo
stała wzmocmiona w ostatnich tygodniach 
o 12 dywizyj. 

skiego przez płk. Nakoniecznikoff· ] 
skiego. · :w 

Natomiast 2Jwlrócifo uwagę. eż 1 
wolał zabrać głos w bardzo drażli\\'\! 
sam przyznał, klWestii .żydowiskiej, 
rając się z naci.ISkiem haseł ra.sisto'\1 
co narazi gio niewą,tipliwie na ataki ' 
ny skrajnych elementów praw.irov.-Jtj 
tomiast pami!nął milczeniem żądanie 
selakie amnestj dla Witosa. z1 

Ze sprawą amnestji jest bowiem · 
kłopot. Konieczność jej 2'Ilałacl'a • 
mienie w kOl'acih miarodajnych, aile • 
domo, w jaJki sposóib bez us~ 
prestiżu władz przyśpieszyć jej reali 

Mlówią, że am!nestla stamie się a 
dopiero w listopadzie z racji 20-l~o 
rodzenia Rzeczyp05politej, a do tego · 
su zarÓWlno W&tos, jak i jego 
p&Hyczni w kraj!ll bęidą mu::;ieli uzb 
się w def1Pliwość. 

' 

NA WSZELKIE BALE 
ZABAWY 

·a 

REPREZENTAClA BROWARU c 
CIM• i WYTWORNIA WOO 
WYCH ODDAJE W KOMIS: 
JASNE i CIEMNE W Y T W O J 
W SMAKU ORAZ NIEOOŚClG " 
W RÓŻNYCH SMAKACH 
i LEMONIADY . 
ZAMOWIENIA PRZYJMUJE D 
TELEFONICZNĄ Nr. 14·97. 

Pod Poznaniem. 
· zakwitły r' 
POZNAŃ, 26.1. Z okolicy P 

nia donoszą, że pod wpływem 
głego ocieplania się krzewy po 
się zielenią, a na drzewach p · 
pączki. . 

W jednym z ogródków dzit~ ' 
wych pod Poznaniem zakwitł · 
róży. 

We'dłiug ostatnich doniesień, Japonia o
raz Rosja skoncentrowały łącznie na gra
nicy sowiecko -mandżurskiej dkoło 1miijona 
żołnierzy. 

W. Mandżurji, a specjalnie w stolicy 
Hsi.nlking panuje atmosfera wojenna. 

Siły japońskicn· ·wojsk ganicznych obli-
BFREH„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„„„„„„„. 

"N A JTANIEJ i 
t ~o~~~~z M~~~:!!!~A. ~ALTA męskie,! 
~ warunki KOSTJUMY i Pł::.ASZCZE ~ 
"' DAMSKIE ' ' 
~ spłaty ! oraz na ::.\\UND U RV uczniowskie 
'i\l z najlepszych fabryk bielskich 1 tomaszowskich ~ 

·il\ TVLKO W SKEADZIE SUKNA i.KORTÓW p. f. " 

l\ M. ROZENBLUM, Piotrków, Słowackiego 7. I\\ 
• 'Q- UWAOAł Znacznie taniej bo w mieszkaniu. ~ 

Na łamach prasy 

Pogłoski o zmianach redakcyjnych~ 
,,NOWA PRAWDA'' 0 rgan Stronnictwa 

Pracy, przynosi następujące ipogłOSki: 
.,Ustąpienie pułk. R~niddego i jego za 

.st-ępcy, p. Drzewieckieg,o z redaikcji „Pol~ 
ski Zbroj!llej'' wywołało szereg komenta
rzy w ·kołach polityc~ych i dzienniikar
skfoli. 

Utrzymuje się wersja, że UJs\:ą!pienie to 
jest 1k01I1sek!we.rucją zmian,, Jakie nastąpiły 
w Ozonie, ~dzie obaj ci panowie zajmorwa 
li dość elkisponoW8Jlle stnowiska. 

.Z licZ!Ilyich pogłosek na temat obsadzenia 
·osieroconej iredairoji, na uwag~ zaSłiuguje 
wersja - o .powierzeiniu refdalooj.i w ręce 

fachowe. 
W związku z tym wymienia się 

jednego z pierwsźych redaktorów ,,Pi 
Zbnojenj" - p. Bh1kenmajera, o~ 
kretarza iredaikcji ---< p. Wyrzyiko'lrs 
oraz ikieroWIIlika Hterac.kiego pisma 
WOłoszy:noWISkiego. 

Nominacja któregokoaiwiek z po~ 
szych ikandydrutów oznaczałoby, 1Aiai 
kół po~itycznyoh ___. oficjalne odcięcie 
ma oa koncernu prasy ozOillOWej i 
lenia specjalnej pozycji organu armii. 
żnego wył'ą.c.zniie od Gł. lnspektoral11 
Zbrojnych''. 
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i Nierozwikłana zagadka morderstwa 

arszawski Weidemann 
1cJ 
porzucił w Lublinie skradziony satnochód 

>Ś~ świetle ostatnich W)'lllików śled:zitwa 
fitodnia w lasik'U Młocińsikim o czym już 
: · raj pisaliśmy, naibiera charaikteru nie 
~. ~·kłej ohydy. 

Morderca SzlenJdaUrn. Si1C1Wieraiwski jesi 
notowanym przestęiPcą i ma na swym su· 
mieniu wiele spraw kryminalinych, 1głów
nie na Pomorzu. 

na dworzec pasażera, 'któreg;o wygląd: zga 
ci:zał się z rysopisem l'Il.Ol'dercy. 

Skradziony samochód. „Steyer'' S!kwie· 
rawski pozostawił w jednym z garaży lu-
bdskioh. i ~~amordowany szofer SZJlenrl* zEJ.łosil 

~ś 11-go stycznia do wqaściciela taikisó'W!ki 8.A.MiOCHOD PORZUCONY. 
r komunikował talli, że trzech pasażerów 

ponuje mu ·wyjazd <lo Kazunia i Gnt -

Od tej chwili ślad po S'krwieraws1kim 7.a
ginął. Energicim.e śledztwo i pościg za 
zbrodniarzem, doprowadzi zapewme, być 
może w najbli,ższych godzinach do uję{;'ia 
mol'd€rcy. 

4C1za, ofiarowując mu za trzydniowy 
·s 245 zł. 

PATA. 

~ieZinajomi pol·ecili szoferowi wziąc ze 
;ą łopatę, ponieważ pojadą prawdopo
Jn.ie złymi drogami i łopata może się im 
rdać. 
ą ·właśnie łopatą mo!'dercy wytkopali 
iej w lasku Miłoc'ińskim mogiłę dla za 
owanego Szlendaka. 

Vfaściciel taksówki zgodził się na wy-
. , z tym, jednaJk, że pojadą nie trzy lecz 

ie osoby. Gdy S'zlendak po upływie 3 
".llln~ wrócił, właścicie!l taiksówki, Chojr li, zgłosił si·ę do VI komisariatu, stkła 
I' , 
~ zaimeldowanie o zaginięciu. 

~)inERCA W GARAżU. 
,, ~ się okazało, nieznajomi zgodzili się, 

jaaą tylko d.wie osoby, a w między
·e Szlendak prosił właściciela taksów 

· koc dla chorej kobiety. 
•-0 idziano go jeszcze poźniej o godz" 4: 
~ 30 rano, gdy wrócił do garażu dla na 

11·u:, zbiorn "·1 t:Jt t.1~ ną. 
a tym czasie w sa.i.. · ~~ __ ,_t; ,iedział już 

.rn z l'.i.:i_ ... ~. rć1w, trzymljąc !1:czkę na 
.1act • 

teczce ukryte były prawdopodobuie 
c gotowane zawczasu przt.,z zbrodniarza 
ć1ywe numery dla samochodu, 

IŻ po zlożentu meldunku w komisaria
własc.iciel taksówki otrzymał: list, rze
o od Szlendaka, z Bydgoszczy na przl' 
całego miesiąca i otrzymał za ten 

1500 ZJ):. 
t oczywiście był sfałszowany pirzez 

( lciniarza, o ?ZY.m ~w'i~dozy c~ocażby po 
a w nazwiStku., Jakim podpisano list. 

t)).st był poa.pisany nazwiskiem „Szlun
) ', zamiast Szlendak, tak bowiem przez 
· yłkę było wystawione prawo jazdy 

)tndaka. _ . ·~ -~-""""" ~AiJ 

Już zrozumiaiłam ... - w1trąciła pani 
i bezradnym ru.chem podniosła ręce, 

·ciskając palcami skronie.- Nie mo-
1mi1lczeć.„ Bunder tyJ:e złego wyrzą -

. Opowiedzia!e.rn panu Jarowemu wszy 
co wiem„. P;roszę, niech pan powtó

koledze. 
I.ecz Jarowy tylko potrząsną.I: głową. U
.at, że przy takim postawieniu sprawy 

~ipozosta.je mu JJ1ic mnego ja.k m1lczec. 
fowczas pam śniewsika zaczęła sama 
'iadać. W jej głosie dźwięiczało jesz

r więcej zmęczenia i smutlm niż poprze 
• ;, zaawało się chwllami, że sam dobór · 

f sprawia jej wiel'kie trudności. 
reszcie Jarowy spostrzegł, że jeSit zu
~ie wyczerpana, włęc kirotko i ziwięrźle 
.ońc:zył opowiadan!ia. 
!ll dłużej Balk słuchał, tym większą ra 
cią błys2'czały jego oczy, a gdy Jaro
wmilkł, już .nie mógł wytrzymać -pod 
gł do przyjaciela, uścisną,! go moono za 
n i poklepał po ramieniu, wołając we· 

1 No, mój kochany, już my go dziś na
·jemy! I w twojej 01becności ! 
u&sz przy tym być! Nakaz areszto

. ia jUŻ mam w kieszeni. A teraz„. 
k ściągnął brwi. Widać było, że odzy 

nje pow~gi urzędowej tym razem nie 
yszło mu z łatwością. 

Bardzo mi przykro, 1proszę 1pani, lee~ 

: llWHll Znacznie 
TANIEJ 

bo w mieszkaniu ! 

Zbrodniarza widziano ostatni raz w dro 
dze n::>, dworzec lubelski. 

KietoiW'Ca lubeli:otkiej taksó\~.rki, TomJkie 
wicz, zawiózlł w ubiegłą sobQtę o godz. 14 ( ~ atrz I str.) 

Czy chory ntoże być ekspery
inentalnyDt królikielll? 

Każdy nowy zabieg lekarski musi być 
n~jlpierw wszechstronnie ·wy;próbowany, za 
mm zostanie zastosowany przy leczeniu 
tzłuwieka. 

Ofiarami tak1ch prób są •najczęściej kró-
1'.ki, na których uczeni - lekarze obserwu
Ją działanie no\.vcwynalezionych leków. Do 
piero gdy wynik kilku, a czasem 'kilku -
dziesii:ciu prob w najrozmaitszych waruin 
kach wykonanych daje wymiki absolut111ie 
docatnie przystępuje lekarz do zastosowa
v; allia danego leKU U c.2Jowieka. 

Instytucje, k tóre pierwsze stosują nowe 
próby leczenia na człowieku, nazywają się 
iilinikami. 

l\ia czele kliinik i stoi zawsze profesor u-
. niwe:rsytetu, doświadczony sipecjalista w 

zakresie danej grupy c:horób. łGerov\rnik 
lrJiruki ma do pcrnocy cały sztab mrodszych 
profosorów i asystentów, również specJali 
stów w tej samej dziedzinie. 

~,fo,żba, pracują.ca w klinice, jest rów -
nid specjalnie przygotowana do ·wykoilly
wania sv. oich obowiązków. Gdyby takich 
kHnik nie było, medycy.na nie mogłaby zro 
b:ć ani jednego kroku naprzód w u<loskona 
lamiu środków leczniczych. 

Te .specJalne zadania klirrik lekarskich 
w„bud.zają często u chorych pojejrzenie, 
że Jeżeli się b~1dzie leczył w kh.nice, to na
pewno ~ekarze zrobią z mego takiego właś 
n:e króliika i będą na nim robić ekspery -
menty. 'i'a opinia, tak rozpowszechniona 
wśród warstw mniej u.Swiaaomionych, nie 
ma absolutnie żadnego uzasadnienia. Dla
czego? Bo istnieje specjalne rozporzą.dze
nie Prezydenta RzpltteJ z dnia 25 września 

1932 r. o wyikonywaniu praktyki lekarskiej 
które: w artykule 25 czyni odpowiedzi.ai -
ny m lekarza za wszlekie ujemne skutki ek
r.pcryanentalnego leczen!ia. Na podstawie 
tf'gc a.rty,kułu ma pacjent prawo zaskarże 
nia lekarza 'd o sądu o odszkodowa!llie. 

Leczenie eksperymental'ne wolno leka
rzowi stosować tylko rw tytn: wypadku, gdy 
1-ac;ent sam się na to zgodzi. 

Llkarz przt;d zastosowaniem nowego za 
biegu musi pecjenta Jak najdokradmej o 
v. SL.ystk:m pcinio1mow ać. 

O tej. odpowiedzialności lekarze bardz.o 
dobrze wiedzą, dlatego, jeżeli zachodzi ipo
tu.:<;ba Zdtcscwania nowego lub nie-josta
t ec·znie JesZiCze wY'próbowanego środka u
przedzaJą i pacjenta i jego rodzinę, która 
mu,.i na to wyrazić swą zgodę. 

J eie1i leczenie eksperymentalne na kli
nice jest obwarowane tak surowymi rygo
rami pra\.Va, to tym bardziej je.st ono wy 
kluczone w takich zakładach jak szpiitale 
uG(;Zif itczalini społecznej, gdzie na ekspery 
menty ~eczn~cze nowego zupełnie rodzaju 
11::.e m.a ani waru,nków, ani ·czasu. 

1'ak w szpiitalach ogólnych jak i sipita
lacn ubezpieczalni nie prowadzi się żad -
nych llliebezp1ecznych eksperymentów z 
chcrymi. 

'i'c:>rn stosuje się leki ty]ko ogó1ne znane 
i wszechstrcnnie wypróbowane na kl.ilni -
kach kiajowych czy zagranicznych. O\ba
wa ichorych, że idąc do szpitala, mogą się 
stać króli,kami eksperymentalnymi są zu
pelnie bezpodstawne. 

Lecz jakiś po'3.ejirzliwy mógł by powie
dzieć: „Kto tam lekarza skontrol:uJe, gdy 

DLA MATKI ~ 
i 

(Powieść kryminalna) ~~~\!)~~~~("~ (§l 

muszę zacząć. Czasu marrn niewiel'e, oprócz 
tego chciałbym panią jak najprędzej uwoi 
mc od sw·oJeJ osoby. Może zaczniemy od 
gab:.netu pana dyrektora? 

- Ależ to zupełnie niemożliwe!- zawo 
ła1a porywczo pani śniewska. 

- Dlaczego, proszę pani ? 
- .Fan dyre·ktor jest chory na seirce -

Wttrącił Jarowy.- Rażdy silniejszy wstrząs 
mcte .go zabic. 

Balk zamyśl.ił się. 
- Podobno tam jest lekarz - zauwa -

źył ostr·oilnie.- Zapytamy, co on o tym 
sąci.zL 

Wyłoniła się nowa iru,diność: kto miał 
zaiprosić lekarza do tego pOikoju '? Nie 
mogł tego zrob.ić żaden z komisarzy poli -
c:ji, an1 wywiadowca, ponJieważ zjafWlenie 
się obcych lu·dzi zdenerwowałoby niewą.t
pliJwie chorego. Z drugiej strony Balk nie 
chciał tym obarczać mkogo z d01miowni -
ków w obawie, że uprzedzą śniewsikiego. 
l-'o dłuższym zastainow·ieniu postanowił o
statecznie poprosić o to panią Adę. 

- Powiem ci z góry, że ;:ekarz się nie 
zgodzi - rzekł Jarov.·y po jej odtjścm. 

- J'esteś pewny ? - zapytał Balk, za
palając papierosa. 

- Prawie„. 
- No, to przeniesiemy chorego do inne. 

go pokoju. :lresztą opinia Jekarza mnie 
r11e powstrzyma, w razie czego obejdę si,ę 
be~ iego pozwolenia.„ 
~ Czyś zwanował, czwwaeku? - za wo 

iai J'arowy. .„" ~L'"".J 
- Nie ~ odparł :niewzruszenie Balk -

myślę zupe.łlnle logiiumie. Jeśli śniewski 
me ma ba11'knotów angie1skich, to się bar 
dzo nie zdenerwuje, praW:da? Jeśli je ma, 
to wcześnJiej czy pozniej będzie mu.siał 
przeżyć tein wstrząs. To go nie minie. 
J·est Jeszcze jedno - gdybyś słyszał dzi -
siejszą przyJemną rozmowę ze Scotland 
Ya1dem, zrozu1miałbyś, że możemy dać na 
nią tylko jedną odipo·wiedź„. i to w jak naj 
krótszym cz~ie: dziś gł6wny wilnowajca 
został aresztowany. Kropka. 

i;;u~Oi'e~śmłvn\'l·za ra~1e~d~n•1. n!a~tc~up1no &ie~::,!!/!\;~ • , na ubrania 1 palta mę 

I bnrto\11 pr.zy sk1e oraz na płaszcze 
llU ff ulicy i kostiumy damskie. 

b-ędzie miał pacjenta, zupełnie prostego 
ezie.wieka, krtóry jest ta;k ograniczony, że 
naiwet, gdyby z niego zr.olbiono królika ek
.:>perymental1ne.go, to i tak ani on, ani ni.kl. 
z jego otoczenia nigdyby się o tYIID nie U•) 

\Vie dział. 
I to· jest niemoż.liwe, gdyż ilekarz prn

wadzi c.:ienniik choroby, bierze lekarstwa 
z apteki, nazwa cho·roby jaik rÓWlnież i wy
bór leiku jest dokładnie znany i zapisany w 
księgach. 

Kiontrola jest za tym nie tylko łatwa do 
przeprowa'dzenia v.1 każidej ·chw:ili, ale na· 
\\·e· t je-N rz~czą .wprost niemożlLwą, aby i:'t 
f.losowaiThie nowego środka leczniczego uie 
zostało przez nikogo niezauważO!lle. 

Eksperymenty l.eczni:eze mogą być za -
stosowane tylko w rai:nach środków, któ
re w żadnym wyipa1dlku zaszkodzić nie mo
gą. Jeżeli lekarz zapisuje dwom pacjen -
tom, cierpiąicym na tę samą c:horobę, dwa 
róż:ne leH:arstwa, to zabieg taki nie jest .ża
dnym e:k.Stperymellltettn. 
Znaną jest bowiem rzeczą, że jeden i ten 

~·am lek może wywołać różne reakcje, za· 
leżnie od konstytucji fiziologic2lllej pacj~n · 
ta. Z tą konstytucją pacjenta lekarz za· 
ps:,:ia.Je się przy badaniu i tym się tłum a -
czy, dlcczego jednetmJ. zapisuje takie le -
karr.twc·, a. drugiemu "in!Ile. 

Choroba ni1gdy nie występuje w czyst~j 
posta.ci, ma zawsze ja!kieś odchylenia ocł 
cgć. n:e :r;rzyjętej normy i takie właśnie od 
c:hy knia m::igą 1być ,różne. 

Jeż €1; i pacjent z opisu choroby swojego 
przyjaciela dochodzi do wniosku, że i oll 
na to mimo cieripi, to z te.go bynajmniej 
nie wynika, że jego rozpoznanie musi si~ 
zgadrnć z rozro21naniem lekarza. 

Obawy za tym, że pacjent, leczą.cy si~ 
w E":pitalu publicznym czy ube7lflieczalni 
mc,+o r.:'~· stać eksperymentalnym królikie1n 
nc;.leży \\ calości przerzucić na.„ króliki. 

O czym marzą 
~""~----
panie i panow!!;I 

1' 
WTEKI 
e!:.!;.I 

Zabawa 
Radzinw Policvinei 

- I sądzisz, że to jest. Właśnie S1niew -
ski ? 

- Tak„. albo Bunder. Obu przytrzy -
mam . 

XXI. 

Dokitór Gryl·ski pokręcił głową, gdy się 
d.owiedzia1 o zamiarach policji. 

-· Oświadczam jako le0karz, że nie 
pr zy)n.uję odpowiedzialll!Ości za Jlast~si" 
wa - od1parł stanowczo, jak g~yby c:hciat 
prizeciąć z 'góry wszelkie próby zrrnierzają 
ce do tego, 1by zmienil swoje stanowi,sko. 

- Niestety, taik musi być- rzekł BaL. 
A czy nie daiłoiby się na ten czas przenieść 
choreg-o gdzie i~dziej ? 

Teraz Siprzeciwiła się pani Ada. W tam 
tym skrzydle jej mąż zajmował trzy poko
je, stanowiące odrębną część lmaes2ikania; 
drzw·i, l:ączące :te 1pokoje, były zawsze otr 
warte 1na oścież i pani śniewska była prze 
konana, że jej męzówi wyda S'ię :podejrza-
ne, jeśli one bępą nagle zamknięte. Nak
żalo więć skłonić chorego, by przeszedq do 
któregos z tych pokojów, a pani Ada nie 
wiedziała, 1jak to zrobić, by mąż nie zau.wa 
żył podstępu. 

Balik zaczął rozważać, w jaki SPosób mo 
żna by:l:Oby wywabić idyrek'lora banku z 
tamtej części mieszkania, lecz :nic odtpoi\\iie 
dniego nie ;przychodziło mu glłorw'y. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

Uwala' 
Dogodne li 
warunki• 

• SPl::.ATY • 

m:~1~1 a 1 SLOWACHlf60 7, I ,. • 
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Kronika !)iotrkowska . 

CZWARTEK 

27 
STYCZEŃ 

1938 

J na Złotoustego 

Jutro: t Agnieszki 

RAD I O 
CZWi.AlRTEK, dnia 27 STYCZNIA 1938 R. 

6.15 Pieśń „Kiedy ran.ne'1
; 

6.30 Gitnnasty1ka; 
6.40 M\~yka (płyty); 
7 .OO Dziennik poran!Ily; 
"l .15 Muzyka z Płyt; 
8.00 Audycja dlla szkół; 

11.15 Poranek muzy0zny d~a liceów; 
11.40 śpiewa Mairia .Amder.son-kontralt 

(płyty) j 

11.57 Czas i hejnał; 
12,03 Audy!Oja połudnfowa; 
15.30 Wiadomości gosipoda.reze; 
15.45 Rozmo\.\"a myzytka z mlodzieżą; 
HUS Mu.zyika tanec:mia w wylk. Małej Or 

ki estry P .R. ; 
16.50 P,ogadan.ka; 
17.00 Książka i wiedza; 
17 .15 Recital fortepiainowy Georga San -

dorsa; 
J 7.50 Poradruk sparitowy i wiadomości 

~r.towe; 
18.10 Skrzynka ogólna; 
18.35 Audytja dla wsi; 
19.00 Ory1gi.nalny Teatr Wyobraźni: „Fi

mał - isłuchowisko Stef ani Okołów
Podh<ffskiej; 

19.30 Boże Narodzenie w Słowacji - au
dycja; 

19.50 Fogadanlka ak.t.; 
20 OO „C'0~zmy "ię życiem."- koncert w 

wyk. Onk. T. Seredyńskiego, B. Mie 
rzejew:skiegi0 i Lipezyńiskiej; 

21.45 Wacław Borowy - laureart: Literac
kiej Nagrody Państwow.ej. ; 

22.00 Twórczość Karola Szy,manowskiego 
(III audycja); 

22.50 Dzienn~k i kom. meteorol. 

W 1\RSZA WiA II, 

13.00 Ko.n.cert .rozrywkowy (ipłyty); 

14.10 F'rit.z Kreisler i Se1;g1m;z łtachmani -
' now - solo i w duecie (,płyty); 
15.15 Ze.spół salcnowy M. Winows!uego i 

M. Wróblewskiego; 
1~.00 Muzkya lekka; 
l!:J.05 Reot.ti:W: fortepianow; 
J8.55 Zycie kulturalne; 
2..::.00 „u .prawdzie" - pogadanka; 
4~.15 Muzy1ka taneczna w wyk. Małej Ork. 
2::.:.15 Muzyka itaneczna z Płyt. 

Rada Miejska przyjęła 
sprawozdanie Komisji 

Rewizyjnej 
W ubiegiy wtorek o'dbyło się drugie z 

kolei w tym roku posiedzenie piotrkow -
skiej Rady Miejskiej, poświ'ęcone ;przyję
cia sprawo~amia M,iejsk.iej Kpmi.Sji Rewi· 
zyj.nej z . .działainości gQISpodarczej Zarzą 
du m. Piotrkowa. 

Po oba.rdzo ożywionej dysikuaji póź:no w 
nocy spraiwo·zdanie to ze>stało przyj~e. 

Zebranie 
Zarząd Koła Nr. 23, T.P.B.P.S.P. uprzej 

mie zaw1adarrnia, że ziwyiezajne Zgrom.adze 
nie Koła Nir. 23 odbędzie się w dniu 28 sty 
cznia 1938 r. o godz. 18, a o min. 30 w dru. 
g!m tertm.mie w św;ielicy szkoły rpoWJSzech 
ncj im. Em. Plater ul. Sienk1ew.icza 8 1 
p. z następują.cym poorz~dkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 2) Sprawozdanie Zarządu 
za rok Hl37; 3)_ W1ybor 5 członków Zarzą„ 
du i 1 zastęipcy; 4) Wybór 3 c:ztłOlll!ków ko
misji Rewizjnej i 1 'Zas,t~y; 5) Plan pra· 
cy na rok 1938; 6) Wolne Willi!Qsk.i. 

ZMtZĄD . . 

Nowy rejent w Bełchatowie 
Sędzia sądu okręgowego w Piotr

owie, p. żychliński mianowany zo· 
tał notariuszem w Bełchatowie. 
Obowiązki notariusza p. sędzia 
ychliński obejmie prawdopodobnie 
ci.niem 1 lutego r. b. 

OZW AJRTEK, dnia 27 STYCZNlr.A 1938 R. 

rwo n n c 
Osobliwe zjawisko nocn~ nad Piotrkow 

Noc z :?5 na 26 stycznia r.b. była Osobliwe to zjawisko trwało nie-
dla mieszkańców Piotrkowa nocą · mal przez całą noc, ulegając rozma
» czerwonego c lęku. Oto na całej, i tym zmianom. Około północy czer
pótnocnej połaci nieba w późnych wień łuny została rozdarta pasem 
godzinach wieczorowych ukazała się jasno - seledynowego światła, która 
olbrzymich rozmiarów łuna, która blaskiem swoim krwawiącą łunę 
gdyby pochodziła od pożaru - zepchnęło na wchodnią i zachodnią 
świadczyła by o niespotykanej w połać nieboskłonu. Później, około 
dziejach ludzkości klęsce pożaru. godz. 2 nad ranem znow~ż cała pół-
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.Kursy dla kierowników 

świetlicowych w Piotrkowie 
Celem zrealizowania i wzmożenia 

pracy oświatowo • kulturalnej na te
renie wiejskim w powiecie piotr
kowskim Powiatowa Komisja Oswia· 
ty Pozaszkolnej wspólnie z Wydzia
łem Powiatowym w Piotrkowie or
ganizuje w Piotrkowie 9-dniowe 
kursy dla kierowników świetlic z 

całego powiaru piotrkowskiego. Kur
sy te odbędą się w lokalu szkoły 
powszechnej im. ks. Józefa Ponia
towskiego przy ul. Piłsudskiego 37 
w PiotrKowie. 
Wykładowcami na kursach będą 

delegaci Warszawskiego Kuratorium 
i miejscowe nauczycielatwo. 

nocna strona nieba aż po zac 
wschód. zalana została tajemn 
czerwienią, sięgając nawet połu 1. 
wej strony. 

Mieszkańcy Raszego Grodu U 
nie wychodzili na dziedzińce i 
aby rodziwiać to niespotykane 
zjawisko natury. Ludzie starsi sk 1 

do wierzeń i przepowiedni, uka~ 
się na niebie tego osobliwegoW 
wiska komentują, jako widomy ·t ~ 
mających w niedalekiej .Przys o 
spotkać całą ludzkość nieszcz t1 
klęsk, a przede wszystkim wo r ; 
~odu. t 

Niektórzy nawet dalej pos 
się w stawianiu swoich horoskq , 
i dowodl. ili, że klęski będą n \J 

charakter czerwony i przyjdą do~!f 
z tej strony, z której przyszło 
sobliwe zjawisko, a więc od wt 
du i północy, a następnie od z 
du i południowo-wschodu. 

Ile i czy w ogóle w proroct1t 
Organizacy1·ne Zebranie Zrzeszenia tych jest prawdy - nie wiact 

Ale istnieje powiedzenie, że hu 1 
lntel1genc11 Ludowej w Piotrkowie starzy mają zdolność wyznawt 

W nadchodzącą sobotę t.j. 29 sty;cznia r. 
b. o ,g•Qfd,z. 6 wieczorem w lokalu szkoły po 
w.szechnej im. E1.n.ili Plater przy ul. ~ien
kiE:.wic:za ~ w Fio.tr1kowie odbędz1e się pier 
I'. ·sze orgainizacyjne zebranie Zrzeszenia In 
tei:1genc.1i wie:;isk1ej i Frzy~aciół Wisi. 

niesienia poziomu kulturalno - oświatowe się na wszelkich znakach Pła zi 
go wśród nueszk!lńc:ów w·si naszego po • niebie i wodzie. C: 
wiabu. . Jak się okazało była to Zorza J 
N'ależy wyrazić nadzieję, że powołruiie lama - zjawisko nadzwyczaj rz~ 

na ~aszym_ teren,ie _takiej ~gani~acji, 1po- . spotykane w Polsce. · 
zwali .zreallzowac pian u.śwl.a.dom1enia pod 

!6ebranie to ma na celu zorgani·zowanie 
znaj,dująicej się i pracującej terenie Piotr
kowa 11111te11gencji wiejskieJ, która by po 
z1 zeszeniu się w organizacji, mogla nawią 
zać ściślejszy kontakt z wsią polską na te 
ren:e powiatu piotrkOWS>ki~·o celem pod-

względem obywatel$kim i patrioty~ym · C:"~~m~m~lildl..:mZ!!l:l~~~--~ 
wszystk1ch mieszkańców wsi w powiecie • 
piotrkowskim. Pokaz-Kiermasz Kół Gos 
· Q:nganizatorem tej akcji na terenie na· d ' W • k h 
s~ego powiatM jest p. dyr. :Qolminik Nie- · yn ie)S ie 
winski. • , -· r.:m .• 

Wyrok w sprawie podkomisa
rzy skarbowych 

W w·y,niku mzp.rawy przeciwko podko
misarzom ska.rbowym WiładySiawowi świę 
c1ck1emu i Stefanowi Adamowi Kępińskie 
mu .są,d po naradzie ogłosił wyroik, mocą 
którego swięc1cki skazany został na pÓł 
tora roku więzienia, z zali.czeniem aresztu 
prewencyjinego, Kępiński zaś został unie -

winniony. . 
W stosunku do święciokiego na wniosek 

obrońcy adw. W. Walosińskiego sąd po
s Laruowlł zmienić środek zapobiegawczy
dotychczasowy areszt - na kaucję w wy 
sokości 300 zi. za złożeniem której 7..0stał 
wypuszcony z więzienia. 

Rad. 
; .•. ·,:l't 
l& ..ź:?1R 

Powiatowa S' łada hołd weteranowi 
por. W. Koleczce 

Na ostatnim posiedzeniu Rada PoWiato 
wa Powiatowego Związku Samorząidowe · 
go w Piotrkowie przed .rozpoczęieiem ob
rad nad uchwaleniem prelimi.narza bu.dżeta 
wego na roik 1938-39 oddała hołd jedyne
mu, żyjącemu .na 1terenie Piotrkowa uczest 
nikowi Fiowstania Sty,c:z.niowego, wetera-

nowi p<>r. Walentemu Koleczce. 
N a Vłmiosek przewodniczącego Rady Po 

wiatowej, p. starosty Ig.n. ~trzemińskiego 
- wiszyscy obecni na sali obrad oddali 
hoil:id por. W. Kolec.zce przez powstanie z 
miejsc i chwilę ciszy. 

Walne Zgromadzenie członków PCK. 
w Piotrkowie 

Zarząd P.iiotir1k<1W1Skiego Oddziału Pol -
skiego UzerWlonego :K!rzyża zawiadamia, 
że zwyc:zaij:i:ie walne zębranie członków Pol 
skiego Ozerwonego Krzyża w Piot:r.lmiwie 
odbędzie się w loka1lu własnym przy ul. Sło 
waokiego 23 (Lp.) w dniu 11.i'utego r.b. (,pią 
tek) o godz. 17 z następującym ·Porząd -
kiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór prez;yd.ium \Xla1ne 
go Zgiromadtzani.a, 

2) Odczytanie . protokółu z ostatniego 

Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, 
3) Sprawozdanie ogólne, 
4) :::itprawozdanie hnansowe, 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
6) Wybór uzupełniaj~cy do Zarządu, 
7) Wy1bó1· delegata do Rady Oikręi,gowej 

nar. 193S, 
8) Wolne wnioski. 
W myśl statutu P.C.K. § 22 pkt. 7: w1nio 

ski winny być zgłoszone pisemnie na 7 dni 
pr>zed W alny:m. Zgroma:dzenieim. 

• -BAL i ZA.BAWA 
cieszą się powodzeniem w sali kina '.As,, 
Zamawiać salę można codziennie w k a s i e kinoteatru 
w godz. od 5-9 wiecz. 

Staraniem Zarządu Kół Gospodyń 1 · 
:ikich w Pio'b:lkowie w dniach 4 i 5 lui 
w sal.i OTO. KR. (ul. Sienkiewicza 8) 
Piotrkowie urzą;dz0iny zostanie Pokaz 
Kiermasz. 

Pierwszego dnia odbędzie się pokal 
sprzedaż prac wiejskich w godzinach 
10 do 7 wie(."2, 

W.stęp bezpłatny. 

Drugiego dnia odby;wać się będzie I 
dzinach od 9 do 2 popoł. 

Nast@nie od 5 po poł. rozpocznieslj 
bawa. Brzygrywać będzie doborowy 
spół muzyczny. N a miejscu bufet. 

Dla członków organizacji ceny we 
panie 49 gr., panowie 60 gr., dla g~ 
nie - 60 gr., panowie 1 zł. 

To jest 
najprzyjemniejsz 

W karnawale baw·imy si'ę.„ Ale ki~ 
gdzie się najlepiej zabawić to ipowino 
sprawą na którą nie wolno przej,ść do 
rządku 'dzienlilego. 

Uważamy, że najlepszą zaibawą tegf 
cz.nego kan-nawału bezapel~yjnie ~ 
- bal, zorgainizowany przez Rodzinę 
licyj,ną i PoI·icyjny Klub Sportowy w 
trkowie. 

Organizatorzy n.Je s.zczę,:lzą pracy i 
du, aby zabawa wypadła jak najokazl 
dała publiczności maksimum zadowoli! 

Zabawa odbędzie się dn. 1 lutego w 
łączonych salach im. Kilińskiego i T 
So•kół. 

Podczas tańc:ów przygrywać będzie l 
komity zespół muzyczny. Bufet -dobord 
pod fachowym kierownictwem. 

Wszelkie znaki .na niebie i ziemi w 
zują, że zabawa trwać będzie w milytB 
wesołym nast:roju do świtu. 
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Dziś i dni następnych wystawia film 

g·MTA .Moja panna mama 
z uroczą Danlelle Darrlet 
Popołudniówka «Królowa Przedmieścia« 

Początek o godz. 5 w święta o 8 po poi. Ceny normalne. 
nł-_..._....-~_....----.....,..---------

~~~-------............................................. „„ ............. „ ..... 
KINO-TEATR M RTA EOOERTH „Słowik ekranu" 

/\ 5 
znów u nas wystąpi w przepięknym filmie muzycznym 
wyróżniającym się beztroskim humorem p. t. 

PL N IEPO SŁOWIK WIEDNIA 
DLEGł:.OSC 1 1. Akcja roz~rywa się w pięknej stolicy 

wra§~. nadduna skiej, słynnym Praterza. --

Ko n opińska w p~zostalgcbrelath ZDahODliCi art. HERMAN THlMIG, ERNST VEREBES 
i Piaskowska NAD PRO.GRAM! Aktualności świata 

........... „„....i„ .... „„ .... „„„ ... _.„ ____ lft:lllilt,ap...--------·-------

na Harcerstwo 
~i dniu 1 lutego r. b. w salonach 

Polskie Tow. Init. i Oświaty „Pochodnia" D ncing na PCK. 
w dzień rocznicy Powstania Styczniowego 

~
a uracji »Europa c odbędzie się 
a 'ng z niespodziankami, dochód 
, c 'rego przeznaczony zostanie na 
r eby Harcerstwa Polskiego w 

ko wie. 

1 
ewątpliwie tak cel, jak i charak
amej imprezy do »Europy< w 
ieczór 1 lutego r. b. ściągnie 
eh bywalców. 

Istniejące w Piot kowie Polskie 
Towarzystwo Kultury i Oświaty »Po
ehodnia<, mające swoją siedzibę w 
Piotrk0wie, urządziło w dzień 75 
rocznicy Powstania Styczniowego 
dla swoich członków uroczystą aka
demię w lokalu O.Z.N. przy ul. Pił-

pekcja w Radzie Powiatowej Ro
h dziny Rezerwistów w Piotrko''-v ie 
~ pektorka Rady Głównej Rodzi
!e ezer'JJistów w Warszawie, p. 
1 a Dziemlowa w towarzystwie 

skiej dokonała szczegółowej inspekcji 
Rady Powiatowej' Rodziny Rezerwi
stów w Piotrkowie. 

o 

rzewodniczącej Rady Okręgo-
w Eodzt p. Stefanii Kozubow-

Inspekcja dała wyniki bardzo po
myślne. 

. Gwiazdory filtnu· 
szczewska i Białoszczyńslri w Piotrkowie 

się dowiadujemy, dyrekcja 
•As< od soboty wyświetlać bę
znakomity fil m p o Isk i p. t. 

·duszko pod Racławicami«. Głów 
role w tym filmie odtwarzają 
równana Elżbieta Barszczewska 
hater filmu »Płomienne Serca< 
eusz Białoszczyński, który gra 
bohatera spod Racławic. 
związku z wielkim świętem 

owym w okresie demonstrowa-

nia filmu »Kościuszko pod Racławi
cami«, przybędą o s o b i ś c i e 
B lrszczewska i Biało·s l!czyński,którzy 
publiczności w kinie •Asc rozdawać 
będą autografy oraz fotograłie. 

Dyrekcja kina »As c dla gwiazdo
rów filmu polskiego przygotowuje 
wspaniałe przyjęcie w salonach 
»Europy< z udziałem przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa. 

rew na zabawie pod Piotrko
went 

zosta~ pokłuty i00żem. 24-l'eltni Stefan 01-

sudskiego 52. 
Na program akademii złożyły się: 

słowo wstępne, wygłoszone przez p. 
Mariana Szysza, deklamacja p. He
leny Nowakowskiej p. t. «Smierć 
pułkownika«, referat p. Karola Ka
men ca n.t. »Powstanie Styczniowe~. 
deklamacja p. Ludwika Przybvlskie
go p. t. »Reduta Ordona«, Uroczy
stość zakończ0no wspólnym odśpie
waniem »Pieśni Legionowej«. 

Juz dnia 29 b.m, w salonach .restaiura
·cji „Eu.ropa" odibę&ie silę ws;paniafy dan
cing urządzony staraniEmi i na l1ZeQz P.C. 
K. WISpaniały cel, jak rówtnież liczne ait
raJkcje ściągną szerokie sfery spdłeczen

s~·a do Europy. 

Nie uspokoisz sumienia -
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

-
Opłatek drużyny Orląt 

Związku Strzeleckiego w Rassach 
Drużyna Orląt Z.S. w Rassach urządziła 

Opłatek połączony z wieczornicą. U:ri0czy
.stość tą zasizozycil'i sWą obecnością Kis.Pro 
boszc.z Raszka Ignacy z Driużbi<; ip. Julian 
Walicki prezes Oddziału Z.S. w Wiaidll.eiwie 
oraz p. Mirosław MrkufoWISlki czl'. Zarządu 
Z.S. w Waulewie. 

Po powitaniu .zebranych gościi przez 
Kom. Kom.panii Z.S. p. ślUsorczyka ,zaibrał 
gło~ ks. ProbosZtClz Ras7Jka, który w pięk:-o 
nych słowach ;podkreślił tradycję Qpłailka 
i jego rolę w życiu na.rodu polskiego, ~y
rażająic zadowolenie, że na terenie Jego 
pairafii .z011ganizoiwał.i się mfodociaJlli ipio -
nierzy aktywnego ży;cia obyiwatellSko - Zoł 
me~skiego, by w myśl hasła Wodza Naro 
du p<><icill!gnąć Polskę ~ż. 

· Następnfo zabralł głos Prezes Oddziału 
Z.S. ob. Walicki, iktóry spe<:Jj>aliną pieezą, 

darzy drużynę, podkreślając Mee Z.S. u
gruntowane w okopach wśród zawieru. -
chy wojeinnej i obecną rolę Z.S. w życiu 
~ołeeznym i państwowym. 

Ęs. ProboEW;Oz RasZka •rOZpoczął fam.a
nie oipła&iem z Oirlęitami i gośćmi, źyczą,.c 
0!1lętom ipc>1myślinego rozWJOju i pracy dla 
dobra 'kochanej Ojczyzny. 

Dalls7.ą c.zJęŚĆ wiecz.oiru wypełinily Orlęta 
śpiewaniem kolędę iinscenizacjami pieśni, 
mono~ogami, dj.alogami igrami towarZy'Slkie 
mi i tańcami nai11odowymi, co wywarło n.ie 
zmierne wrażenie na zeibram.yoh, ktÓr.zy go 
rąicynti okllas.kami dali wyarz swego ~o
wolenia i u.znania dla pracy Orlą,t. · 

Dopiero po póll:nocy goście w miły\m na
stroju 'Powrócili do 'd1amów. 

(-) KOOLOWSKI ST.ANCSJJAW 
~f .Pras. Prap. Z.S. Oddz. Wo.źiniki 

Nowe władze Tow. Kultury ·j Oświaty 

„Pochodnia" 
Na ostatnim walnym rocznym ze

braniu Dol~kiego Towarzystwa Kul
tury i Oświaty »Pochodnia» w Piotr 
kowie dokonano wyboru nowych 
władz Towarzystwa. do których we
szli p. p.: Ludwik Przybylski, jako 
prezes. Mirosław Szajewski, jako 
wiceprezes, Mieczysław Paluch jako 
sekretarz i Heler.ta Nowakowska -

jako skarbnik. 
Stowarzyszenie to rozwija swą 

akcjE: co raz pomyślniej i w dniu 
6 lutego r. b. (niedziela) na deskach 
scenicznycg sali im. Kilińskiego o 
godz. 7 i pół wieczorem występuje 
z przezabawną komedią z życia 
wojskowego p. t. „ Na wesoło<. 

Ubrac sie trlko . 
w magazynie ub'otoó"' 

M. LANCMAN 
Pl. Trvbunalski 4 

e Wsi Tarnawa, gm. Ręcimo odlbywała 
aa.bawa taneczna. 
pewny.rn momencie doszło ~omiędzy 
'rymi gości do sprzeczlki, która wkxó 

z~mieniła się w bójkę, w czasie kltórej 

czyk. 

Kostiumy damskie. Ub ran i a męskie 
i dziecięce. Wielki wvbw pa 1 t zimowych. 
Tan lo.1 Obsługa grzeczna! Sprawców ~·awej ibójki Antoniego i 

Stef ana Pobisców ujęto i przekazano 'Wiła ~ 
dzom Sij!dowo - śledczym. ~----------------------------~ 

KŁAD BLACHARSKI 
Sz. 01:.000WSKI 
Piłsudskiego Nr. to. 

łERUJ~ ,,PltmuSY" 
lonuj~ W ANNY z blachy cynkowej. 

&?1 

WYKONUJE WSZELKIE R-OBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR
~WA. 

SPECJALNOśC: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE DA· 
CHOW. CENY BARDZO NISKIE. 

Milion złotych padł w Rabce 
W ostałinim dniu dągnienia C2JWarlej 

klasy Loter.ii Pań.sitwowej, wy.grana m:Hi.ori 
złotych padła .na 

N.r. 17.270. 
Wed.tug prawideł ciągnienia milion wy 

losowano na pierW5zy numer wygranej 200 
złotowej. 

Los N.r. 17,270 by'~ sprzedany w Rabce. 
. Dy.rekcja Loterii Państwowej połączyła 

się z kolekturą W' Rabce, a.żeby ,d,o.wiedzieć 
się, 1kJt? .j~t vrłaścicielem szczęśliwego lo
su. Dzis1eJsey ceremoniał ciągnienia trans 
mitowany był przez radio. 
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Przrgodr Agapita Krupki 
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HUMOR 
PRlZW{RA ATMOSFIERA:. 

W sali są4owej w Charaowie pa.nruóe 
stntaszny harmider. Krzyki, rozmowy:, wy
myślainia. w końcu sędzia ludo'!y mener 
wowany tym wstaje i woła do:pulblicm.oś· 
ci: 

- Towarzysze, jeżeli w tej chwili s~~ 
u.spokoicie, to •każę was wy.rzucić won ! 
Zdąży~śmy już tlrzi:siaj ~trzyć ~ę,9 
Spraw 1 ani razu me słyszarem 0 oo taJm 
chodziło ! ... 

Podc:zas ostatniej rewolucji. w Pimjpelu 
nie, zwycięswo bunowlłlików było prawie 
pewne. Gdyby udało się im za.jąć dworzeć 
główny w stolicy, - dla ;partii rządowe~ 
nie byłoby już żadnego ratunku. IZajęicie 
dworca nie powiodło się jedna;k, pan.ieważ 
rewolucjoniści nie mieli pieniędzy na bi
lety pero no.we„. 

MiLODE MA.LżE~STWO. 
Ona: - Leguminę przygotowałam wed

ług recepty poda.n.ej przez il'~dio, 
On: - A mo.że byśmy lru.pili. ~epezy apa 

rat ! · r . 

Chocy był przez trzy &i nieprzytOlmlny. 
w .reszcie. za.w.dzipają,c staraniom leka
rzy, przyszedł do przytomności • 

...... Przez trzy dni utrz)11IILywa.liśmy pana 
przy życiu tylko koni.aJtlem!-. mówią le
.}fa~. 

- Co? Co za pech! A ja akillrat musia
łem być nieprzytomny ! 

DIALOG. 
_, Czy uprawiasz sporty zilmowe ? 
- Owszem kaszlę ! 

DLA MŁODZIEZY 

~ 

SZKLONEJ specjalna 
pasta do mycia rąk 

usuwa natychmiast atrament i wszelki brud 
poleca firma cA. PAŃSKI SPADK.• 
Piotrków, Legionów 2, tel. 10-ss 

Przed prem.ierą 
„Kościuszko pod 

w kinie 
Racławicami" 

Białoszczyński w roli K ) Ściuszki 

,,AS" 

W pierwszych dniach cią 
IV Klasy 40 Loterii w szc 
zawsze Kolekturze 

D. NIEWIŃSKI 

już 
padło wiele wygranvch, a 

innymi:. 

5000 
2000 
2000 
2000 
2000 
2000 

Złe na Nr. 11 

Zł. na Nr. 11 

zł. na Nr. PAi .da.1 

1000 
1000 

ł ~ Z • na Nr. 1 a.ry:i 

zł. na Nr. t 

zł. na Nr, 

zł. na Nr. 1 

zł. Ha Nr. 

Zamówienia na losy do I 
Loterii już się przvimuje. 

A n~ zabawę 

przy sukni bal 

Dieknr kw 
POLNA 5. 

.STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWI 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 2t 

wv11anvw• ochreo nne szcz•P 
przeciw ospie I drll•rJttJ 

tastrzvkł, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerstv. a wchodzące. 

Posiada stale świeże pi\awkl w~g 

KU2NIA z narz:ęd:ziam.i do wydz~~.f: 
nia na dogodnych war.unkaeh. Wi:a.daa 
gm. i wieś U~czyn u p. Wójci.ka. 

.. -
OK:AZY JNIE do s.pr.zedania ciepłe w 
n.e palto damskie na wato::ii.me w bf 
dabrym stanie, jesionka ~i pl 
męski niepr7.emak&lny. Ul. Le~ 
m. 6 (drug)e_pi._'ętro=-· _.....>_. ----
POSZUKUJĘ m.ieszkania 1 pokoju zł 
nią w śródmieśeiu. Ad~y kierow.I 
Admin. „Głosy Tryb. dla ,;K.R.". 

U~ PISAC NA MIA.SZY1NIE 
najnoWsą metodą ślepę 3 syst.em'Y I 
&eyo. Nauka indywidualna. 

· Piotrków, J,egiooów 


